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Wiadomości krajowe.
—  Z  W ie d n ia .. —

JCKMość najwyższem pism em  gabinetowem  
z dnia 2 1 go grudnia r. z. raczył dotychczasowe­
go radzcą nadwornego przy powszechnej kam e­
rze uadwornej , Antoniego kawalera S c h w a r z- 
h u b e r ,  mianować najłaskawiej Swym referen­
tem  w radzie Stanu.

K ró le stw o  L om b ard zlio -W en eck ie .

»Gazeta Wenecka® z d. 17go grudnia donosi, 
ze w nocy z d. 5go na 6ty t. m. największa po­
wódź , jaka nie zdarzyła się od niepamiętnych  
czasów , pędzona wiatrem burzliwym, Wenecyję 
i wyspy Ęstuario i Chiozza śród zrządzenia szkód 
wielkich zalała, któreto szkody niewątpliwie przez 
lat kilka uczuć się dadzą. Na graniczących z Me- 
stre płaszczyznach deszcz nawalny przyczynił się 
jeszcze do powiększenia powodzi, tak' iż wszy­
stkie prawie rzeczki rozlawszy się po nizinach, 
takowe w moczary i młaki (laguny) zamieniły. 
Najwięcej jednak dotkniętą była tą walką żywio­
łów  wyspa Ariano, to jest powodzią, zerwaniem  

« grobli na Padzie pod.Gorą i trąbą morską, któ­
ra drzewa wyrywała z korzeniem i domy obala­
ła. W tej okropnej nocy matka z dwojgiem dzieci 
utonęła w powodzi.

Wiadomości zagraniczne.
H iszpanija.

Z.teatru wojny donoszą co następuje w wia­
domościach madryckich pod dniem 1 2 . grudnia: 
»W prowincyi Maucha, która zupełnie już pra­
wie zuajdowała się w stanie pokoju, pojawiło się 
znowu kilka band gerylasowsltich, co przypisują

powrotowi P i 1 i 11 o s a z Walencyi. W  Kata 
lonii zgromadzili karliści największe siły swoje 
na przeciw Cerdanii i w dolinie Rivas. Odko­
menderowana przez E s p a r t e r a  dywizyja daje 
na nich baczność w Lerydzie i stara się zara­
zem  przeciąć komunikacyję między kalaloński* 
m i a aragońskimi powataócami ; atoli niedosta­
tek pieniędzy i zapasów wojeuuych jest wielki. 
Głównej armii E s p a r t e r a  także ,nie lepiej 
się wiedzie, odkąd A 1 a i x  nie jest więcej m i­
n istrem ; kraj jest niem iłosiernie niszczony ; wło­
ścianie porzucają bydło sw oje, lub je  za jaką- 
bądź cenę sprzedają, ponieważ takowe i tak do 
niczego więcćj, jak tylko do transportu dla ar­
m ii służy. Wkrótce i tu tak dziać się będzie, 
jak w zachodniej M ansze, gdzie w niektórych 
włościach miasto mieszkańców, gromady wilków  
w opuszczonych chatach zastać inoźna. Po m ie­
dzy karlistami już zbiegostwo pojawiać się za­
czyna. —  C a b r e r a  dal się z tem sły szeć , że 
dwa tysiące pojmanych Krystynistów, zostających 
w mocy j e g o , za tyleż jeńców karlistowskich 
wymienia. —  Słychać że E s  p a r  t e r  o ma za­
miar swoję główną kwaterę, z powodu wielkich  
śniegów w górach, do Alkanicu przenieść. —  
C a b r e r a ,  który według ostatnich wiadomości 
był w B eltn on ie , m iał się zwrócić ku Maelli 
nad Ebrem.®

Eco de A ra g o n  z d. l5go  grudnia zawiera 
wiadomość, za której prawdę sam wszakże tnie  
chce zaręczać, a która zasadza się li na opowia­
daniu zbiegów. Donosi o n , że Cabrera w 40  
koni i z swym całym polowym ekwipażem do 
Katalonii się ndat, puściwszy wprzódy wszystkich 
więźniów z Benifasy na wolność. Bojaźń Cab­
rery, dodaje Eco , pomnożyła się tak bardzo w  
czasach ostatnich, że straż przed domem swoim  
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powiększył i dwóch poufnych z pugtnaiami u 
dczwi swej sypialni postaw ił; głoszą nawet, ze 
jest raniony w powstania, htóre w wojsku jego  
wybuchło. Wieści te wszakże bardzo jeszcze 
potwierdzenia potrzebują.

Junta jeneralna Guipuzkoi jest w D ew iezgro- 
madzona. Słychać ze miasto San Sebastian nie 
posłało żadnych deputowanych, przeciwnie naj­
znaczniejsi kupcy oświadczyli się tamże przeciw 
fueros (swobodom). Chcą oni (jak mówią) by 
port ich był wolnym ogłoszony.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Dotychczasowego burmistrza ( Majrora) New- 

portu , p- P hilipps, Królowa dnia 9. grudnia pa­
sowała na rycerza, a kapitana Starlt, który się 
odznaczył przy obronie Westgate-Innu, posunięto 
na burmistrza.

Wiadomość o rozgłoszonym właśnie powrocie 
pana B r u n ó w  do Londynu okazała się jeszcze  
zawcześną; wszelako tenże jest tam co chwila 
spodziewany. —  M orning - Chronicie m niem a, 
ze nie zdaje się żadnej wątpliwości podpadać, iż 
takowy wejdzie znowu w układy, które przed 
niejakim  czasem w osobnej misyi od jego m o­
narchy poruczone mu były. Celem pierwszej jego 
m isyi , jak twierdzą i jak się zdaje do prawdy 
podobnem , to b y ło , by rząd angielski przeko­
nać o zgodności zamiarów Cesarza Kossyjskiego 
z zamiarami A n glii, co się spraw wschodnich 
dotyczę, a gdy to udowodnionym być nie może 
tylko przez otwarte przystanie na wyłożoną przez 
W ielką Brytaniję politykę, przeto druga misyja 
pana Brunów ma zapewne za c e l , by ukończyć 
od czasu odjazdu jego przerwane układy. Atoli 
przy załatwianiu spraw wschodnich dwa punkty 
odznaczyć należy , pod względem których m o­
carstwom europejskim koniecznie pierwej poro­
zum ieć się wypadnie: najprzód chodzi o pod­
stawę do pojednania się Sułtana z Baszą, w któ- 
rymto względzie większość mocarstw na to się 
zgadza, iż żądania M e h m e d a  Al  c g  o z cało­
ścią Porty pogodzić się nie dadzą, a Francy ja 
zapewne także przy innem zdaniu opierać sic 
n ie  będzie; powtóre obmyślić należy środki ku 
wykonaniu postanowienia mocarstw, a w ty m 
w zględzie spodziewać się można, że sprawi sku­
tek podana Baszy Egipskiem u przez wszystkie 
mocarstwa wspólna nota. Gdyby zaś skutek o- 
m y lił, a I b r a h i m  B a s z a  w istocie dalej kroki 
nieprzyjacielskie prowadzić zaczął, wtedy wy­
padnie bronić T urcyi, a to nie będzie mogło 
stać się jednostronnie, przez jedno tylko m o­
carstwo , ażeby się nie zdawało , że Porta znaj­
duje się całkiem  w mocy tego mocarstwa; na­
leży więc zastrzedz so b ie , że gdy 11 o ta rossyj-

ska w Bosforze się pokaże, a armija rossyjska 
w Malej-Azyi wyląduje , ażeby także floty fran- 
cuzka i angielska do Dardanellów wpłynęły i za­
ję ły  przed Konstantynopolem stanowisko, co we­
dług wszelkiego do prawdy podobieństwa jest za­
m iarem  drugiej m isyi pana B r u n ó w .

Niestęplowane pismo chartystowskie W estern -  
V in d ic a to r , którego podżegania tyle przyczy­
niły się do wybuchnienia rozruchów w południo­
wej W alii, pożegnało się z swymi czytelnikami, 
ponieważ rząd dalszemu onegoż rozszerzaniu się 
przeszkodzić postanowił. Z namowy V indica- 
to ra  zagrażają i ścigają świadków, czyniących 
przed sędziami pokoju zeznania na więźniów; 
prześladowcy zaś bezkarnie samopas chodzą , po­
nieważ w onych okolicach do najbliższego sę­
dziego pokoju jest często dziesięć do dwunastu 
m il angielskich. Liczba świadków przeciw u- 
więzionym dochodzi do 240. Dla strzeżenia 
więzień użyto dostatecznych środków przezorno­
ści. Oprócz załogi pełnią służbę także weterani 
i sztab m ilicyi hrabstwa. Trzem  m ieszkańcom  
Newportu , (tlórzy w czasie powstania jako od­
dzielni konstablowie służyli i ranni byli w służ­
b ie , Królowa wyznaczyła rocznej pensyi po 20  
funtów szterlingów.

W Londynie , a zwłaszcza w dzielnicy Berm on- 
sey, założono k l a s z t o r  z a k o n n i c ,  pierw­
szy zakład tego rodzaju, który od niepamiętnych 
czasów znowu lam powstaje.

Na jednej części wielkiej zachodniej kolei że­
laznej jest od dwóch miesięcy w ruchu e 1 e k- 
t r o - m a g n e t y c z n y  t e l e g r a f  Cooka i 
Wheatstona. Dwóch głucho-niem ych chłopców  
zajmuie się uważaniem znaków. ,

Dnia 15. grudnia wieczorem mieszkańcy głó- 
wpych ulic w Cambridge niepokojeni byli roz­
ruchem  studentów, którzy zamierzyli zelżyć d o­
zorców uniwersytetu za to , iż ci studenta , który 
po pijanu różnych bezprawi się dopuszczał, zam­
knąć kazali. Studenci wzburzywszy się z tego 
powodu, gwiżdżąc i krzycząc przeciągali w licz­
bie około 1000 po u licach , przyczem każdego 
z dozorców, którego nadybano, znieważali , a 
niektórych nawet pobili. Policyja spokojnie się 
przy łem  zachowywała, ponieważ prawnie nie  
jest jej wolno wdawać się do studentów, m a ą- 
cych swoję osobną karność i zwierzchność.

Tunel pod Tamizą szybko do ukończenia się 
zbliża. Kobota co tydzień teraz o ośm stóp 
postępuje.

Francyja.
" M oniteur  z d. 20. grudnia oświadcza za zu­

pełnie bezzasadną podaną przez G a ze tte  de Tri- 
bunaux  w iadom ość, jakoby pana C r o u y - C h a ­
n e l  powtórnie uwięziono.



W edług M oniteur P arisien , panna D a c o s t a, 
która, jak sio dowiedziano , p-oraagała do uciecz­
ki pana de C r o u y C h a n e l ,  badaną była przez 
sędziego instrukcyjnego, i do Conciergerie  odpro­
wadzona; tamże umieszczono także żandarma 
A m e s  l a n a .  — C apito le  donosi, że margra­
bia d e  C r o u y  C h a n e l  odpłyną! z Ilawru do- 
Anglii na pokładzie okrętu Phónia?.

M on iteu r  z dnia tegoż zawiera dalej , co na- 
stęp u je: »Minister marynarki otrzymał od gu­
bernatora wyspy Bourbon urzędowy raport o za­
targach , jakie zaszły w dniach pierwszych upły- 
ni-onego miesiąca w rześnia, między gubernato­
rem  angielskiej osady, a kapitanami stojących 
tamże na kotwicy francuzkićh okrętów wojen­
nych. Szczegóły są prawie te sa m e, jak juz  
przez dzienniki ogtoszonemi były. Wypadek ten 
stanie się przedmiotem rozpraw między rządem  
Króla a Królowej Jmci W ielkiej Brytanii. —  
Tem ps z d. 20 . grudnia donosi: ^Angielski okręt 
G recniaw  nie należy do angielskiej wojennej 
marynarki, lecz jest to okręt kupiecki, dowo­
dzony przez handlowego kapitana D r iv e r .«

W liście z T ulona donoszą z Algieru pod d. 
13. grudnia : »Stalek parowy R a m ie r , który d. 
13. z Oranu do Algieru zawinął i natychmiast 
od marszałka Y a l e e  był z depeszami do rządu 
wyprawionym , przybył dziś zrana do naszego 
miasta (Talonu). Dnia 13. było w osadzie wszyst­
ko w dawnym stanie. Słyszano wystrzały broni 
ręcznej i m niem ano, że się walka toczy pod 
murami Algieru. Kzeczy jednak nie muszą słać 
pom yślnie, kiedy gubernator jeneralny spowo­
dowanym się ujrzał wyprawić z depeszami sta­
tek parowy, nie czekając na okręt przewozowy, 
który nazajutrz m iał odejść. Pana C o u l o m -  
b e a u s  j un- , Francuza, zabili Arabowie i  u- 
cięli mu głowę. Morze jest bardzo burzliwe 
i przy odchodzie statku parowego R am ier  nie 
zawinęły jeszcze do zatoki algierskiej ani JSep- 
tun  ani. A lg ie r  z 58. pułkiem  na pokładzie. —  
Zapewniają, że minister marynarki posłał roz­
kaz admirałowi L a la  n d e ,  by niezwłocznie k il­
ka okrętów swoich z eskadry lewanckiej do> Tu­
lona wyprawił. Spodziewają się okrętów linijo- 
wych M o n teb e llo , D iadem e  i G e n e re u z , oraz 
fregaty R elle  Poulc.«

M oniteur  z d-. 2 Igo grudnia zawiera następu­
jące wiadomości z A fryki: »Rząd otrzymał de­
pesze z Algieru z d. 13go grudnia. Dosyć ży­
wą utarczkę stoczono w prowincji A lgieru,m ię­
dzy obozami Arbą i Araczem. Pułkownik L.a- 
f o n t a i n e  wracając ż tego ostatniego obozu , 
gdzie z ruchoma kolumną przebywał, spotkał 
8*t z oddziałem- konnicy 1000  do 1200  lladszu- 
hiw, wspartych przez oddział piechoty. Wszczę­

ła się walka ;• 62gi pułk linijowy f  szwadron 
pierwszego pułku strzelców, biły się z najwiękA 
szą walecznością. Ubito nam czterech ludzi i 
kilku raniono. Strata nieprzyjaciela była bar­
dzo znaczną. Marszałek polny D a m p i e r r e ,  
który przed czworokątnym domem {ma ison ca r­
tee )  stal z kolumną, poszedł w ogień i za jego 
zbliżeniem  się pierzchnął nieprzyjaciel. —  Dnia  
l i g o  oddział 400 piechoty nieprzyjacielskiej z 200  
konnicy, przeprawił się przez Uad-Kaddorę i dał 
ognia Da obóz K a r a  M u s t a f y .  Ogień z bro­
ni ręcznej trwał przeszło pół godziny, po- czem  
nieprzyjaciel się cofnął. Ubito nam jednego- a 
jednego raniono ; Arabom trzech ludzii ubito i 
padł koń jeden. —  Na żaden- z posterunków na­
szych istotnie nie uderzano. Dwie powyższe po— 
tyczki były jedynem i, jakie zaszły.. — Okręty- 
parowe z Bony i Oranu- przybyły db Algieru 
przy ich odchodzie Spokojność panowała w obu­
tych prowincyjach. —  Żadnej czynności nieprzy­
jacielskiej nie wykonano dotąd w okolicy Ora­
nu. Ponieważ A b d - e l - r K a d e r  w prowincji 
Tytery przebywa,, przeto plemiona na Zachodzie,, 
mato skłonne do wojny, która je  handlu pozba­
wia i- tylko nieszczęście przynieść im  może, wa-- 
hają się przeciw nam oświadczyć. M ówią, że- 
Em ir zwrócił się ltu Z ach o d o w io d ezw y  jego- 
podniecą fanatyzm religijny i zapewne kroki1 
nieprzyjacielskie wkrótce się rozpoczną. —  Pro- 
wincyja Konstantyna jest zupełnie spokojną. Naj­
więcej wpływu- mający naczelnicy kraju, dowie­
dziawszy się o wypowiedzeniu wojny, pisali do 
jenerała G a 1 b o i s , zaręczając Francy i- wier­
ność swoje, lfabylowie niechętnie przyjęli em i- 
saryjuszów A b d - e 1 - l i  a d e r a i nie chcą na­
leżeć do wojny. Nasz zakład w Setyfie jest u- 
stalonym. Arabowie dostawili tam drzewa ,. 
potrzebnego do- stawiania baraków dla wojska. 
Warownia d'O rleans jest w zupełnym  stanie 
obrony. —  W Konstantynie polepsza się stan 
zdrowia ; roboty około budowy szpitalu i koszar 
już zaczęto- i bardzo je  czynnie wykonywują.. 
Podobnież dzieje się w P h ilip p ev ille r Od inże- 
nierów najęto 150 m ularzy, którzy robotom W 
tej prowiucyi nową czynność nadadzą.“

Gazeta Q uotidienne  ogłasza, iż odf r. 1840= 
przybierze tytuł: Q u o tid ien n e , M on iteu r de  
l' A o en ir  (przyszłości), i że przyjaciołom swoim  
wykryje wkrótce powody do tego postanowienia.

Dzieńnik la  Presse  tw ierdzi, że panu G u i-  
z o t ofiarowano ambasadę przy londyńskim dwo­
rze i że minister spraw wewnętrznych szczegól­
nie nalega na niego, by tę posadę przyjął.

Dzieła pana G u i z o t : V ie , Correspondan- 
ce et dcrits de W ashington  , tomów sześć, 
wyszły u Gosselina,jako oddział pierwszy, czte-
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ry pierwsze tomy. Z tych czterech tom ów , 
* których każdy 400 do 500 stropie zawiera, 
dwa pierwsze zapełnione sa wstępem do dzie­
ła  i życiem Washingtona.

Holandyja.
D r a g a  i z b  a Stanów jeneraloych na posie­

dzeniu swojem z d. 18 .grudnia zaczęła naradzać 
się publicznie o n o w e j  p o ż y c z c e ,  czem  się 
jeszcze nazajutrz zajmowała. Dzieónik H andels- 
blud  czyni uw agę, że rozprawy o tein odznacza­
ły się spokojuością i umiarkowaniem. Wszyscy 
mówcy zapuszczając się tylko w istotę rzeczy , 
wstrzymywali się od wszelkiego stronnictwa i 
osobistości. Bardzo wielkim  jest opór, jakiego 
ta nowa ustawa o pożyczce doznaje. Jeden z człon­
ków (p. S c l i  i m  m e l  p e n n i n c k) uczynił u- 
w agę, że dług państwa na kraju i osadach cią­
żący , stanowi roczną rentę 39 milijonów zło­
tych i że juz czas położyć tamę pomnażaniu 
ciężaru długów. Zaufanie w przyrzeczenia m i­
nistrów zostało zachwianem i jest rzeczą nie­
odzownie potrzebną , dać krajowi pewniejsze rę­
kojmie. Sprawozdanie wydziału centralnego do 
tego zm ierzało, ażeby rząd przedewszyslkiem  
przedłożył nowe oszczędności i pomniejszenia 
wydatków.

Amszterdamski IlnnAplsblad 7. d. 2 lg o  gru­
dnia zawiera ( d e p e s z ą  t e l e g r a f i c z n ą  
z Kolonii do Berlina nadeszła) wiadomość z Hagi, 
że na posiedzeniu drugiej izby S(tanóvv jeneral- 
nycłi, odbytem d. 20go grudnia, wniosek do u- 
stawy względem nowej pożyczki 56 milijonów  
dla Indyj W schodnich, 39 glosami przeciw 12 
o d r z u c o n o .

Państwo papiezltie.
Dnia 5. grudnia obwieszczono publicznie w Rzy-r 

m ie i na zwyczajnych miejscach poprzylepiano 
następujący a p o s t o l s k i  l i s t  (brevc) p o d  
w z g l ę d e m  h a n d l u  - M u r z y n a m i :

G r z e g o r z  P. P. XYI. N a  p a m i ą t k ę
** Ł / « 6 *p r z y s z ł o ś c i .

?Na najwyższy stopień apostolstwa wzniesieni, 
j aczkolwiek bez wszelkiej Naszej zasługi zastę- 
pujący miejsce J e z u s a  C h r y s t u s a  S y n a  
B o ż e g o ,  który z nieograniczonej swej m i­
łości stał się człowiekiem  i umart dla zba­
wienia świata , poczytujemy sobie w Naszej tro­
skliwości pasterskiej za obowiązek, by prawo­
wiernych od prowadzenia ohyduego haudlu nie 
tylko Murzynami, ale nawet jakimikolwiek ludźmi 
odstręczyć. Jakoż zaiste, od czasu, gdy sie światło 
ewanielii rozpościerać zaczęło , uajpierwsi nie­
szczęśliwi. których w bardzo wielkiej liczbie, mia­

nowicie z powodu wojen , w najsurowszą niewolę 
w zięto , doznawali u Chrześcijan ulgi swojego 
losu. Albowiem Apostołowie, duchem boskim  
natchnieni , napominali wprawdzie poddanych, 
aby przełożonym swym panom podobnie jak  
C h r y s t u s - o w i  posłusznymi b y li, i wolą 
B o g a  wypełniali ; jednakże i panom nakazywali, 
aby się z poddanymi swoimi obchodzili łagodnie 
i wymierzając im słuszność] i sprawiedliwość , od 
pogróżek się wstrzymywali, bacząc na to, źe P a n  
poddanych, który mieszka w n ieb ie, i ich oraz 
jest P a n e m ,  i l e  w oczach jego znakomitość 
osoby uiczem nie jest. l )  A że w szczególności 
szczera m iłość ltu wszystkim ludziom  była jak  
najmocniej ustawą ewanielii nakazaną, a C h r y -  
s t u s P a n oświadczył, iż wszelką .łaskę i litość, 
jaką któremu-kolwielt z biednych i uciśnionych  
wyświadczymy lub odmówiemy, uważa, jakobyśmy 
takową jem u samemu wyświadczyli lub odmó­
wili 2), z lad wynikło to , ze Chrześcijanie z pod­
danymi sw oim i, zwłaszcza gdy takowi byli Chrze­
ścijanami, nietylkojako z swoimi braćmi się ob­
chodzili 3 ) ,  ale nawet skłaniali się do obdarza­
nia wolnością tych, którzy na to zasługiwali; 
co jak Grzegorz z Nissy powiada, zwykle podczas 
świąt Wielkauocnych się odbywało 4). Nie zby­
wało także i na takich, którzy miłością bliźniego 
nniesicni , d l a  u w o l n i e n i a  d r u g i c h ,  
s a m i  d a w a l i  s i ę  o k u ć  w k a j d a n y .  
Apostolski len mąż a zarazem Nasz poprzednik 
K l e m e n s  J. zaświadcza, że wielu tak gor­
liwych Chrześcijan zapamiętał 5). Z tąd , gdy 
w przeciągu czasu , ciemność pogańskich zabo­
bonów zupełnie pierzchuęła , a obyczaje nawet 
nieucywilizowanych ludów przez dobrodziejstwo 
wiary i m iłość chrześcijańską złagodzoneiui zo- 
Btaly, przyszło wreszcie do tego, że już od kilku  
set lat po-większej części chrześcijańskie narody 
niewolników trzymać przestały. A to li, wyzna­
jem y to z wielkim  żalem , że później między 
prawowiernymi znaleźli się tacy, którzy chęcią 
podłego -zysku ohydnie zaślep ien i, nie wahali 
się wieść bezsum ieunic Indyjan, Murzynów, tu­
dzież innych nieszczęśliwych w oddalone nie­
znane kraje, do niewoli, albo przez zaprowadza­
nie i rozszerzenie, handlu ty m i, których drudzy 
pojm ali, haniebny postępek ich wspierali. Za­
iste, wielu świetnej pamięci Papieżów rzymskich,

\ .)  Do Efezów V I., |ó . f i  do Kolossów III. 22. I- 
Q.J Mateusz XXV. 35. f .
5.J Lactantius Divin. Institution. Lib, V. c. 16. Tom. 

IV- Btblioth. Veterum Patrum Fenetiis a Galion- 
do editae pag. 318.

U.J De Resurrect. Domini Orat. III. Tom. III. pag.
UW, Operum edit. Parisicn, Anni i(>38. t 

i>.j Ad Corinth. I. Ep, cap. 55- Tom. I. Bibl. Gal- 
landii p. 35,
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a poprzedników Naszych , nie zaniedbało mocą 
swego urzęda surowo ganić owych ludzi postę­
powanie , utrzym ując, ze takowe nietyllto du­
chowne ich zbawienie na szwank naraża, ale na­
wet nazwisko Chrześcijanina h ań b i; przewidując 
przytem i ten skutek 7. tego postępowania, ze 
niewierne narody przez to jeszcze bardziej w nie­
nawiści ltu naszej prawdziwej religii utwierdzo- 
nemi-zostaną. Do takich przyga 11 należą: apostolski 
list, który Paweł III. dnia 28. maja 1537 r. wydał 
pod papiezką pieczęcią do kardynała arcybiskupa 
Tolcdańskiego , równie jak i drugi jeszcze ob­
szerniejszy, który Urban VIII. dnia 22. kwietnia 
■1539 przesłał' do poborcy podatku Stolicy Apo­
stolskiej w Portugalii ; w którychto listach za­
warta jest jak najsurowsza nagana dla tych: 
h t ó r z y b y  z a c h o d n i c h  l u b  p o ł u d n i o ­
w y c h  I n d y j a n  w n i e w o l ą  p r o w a d z i ć ,  
t a k o w y c h  p r z e d a w a ć ,  k u p o w a ć ,  z a ­
m i e n i a ć ,  a l b o  d a r o w a ć ,  o d  ż ó n  i
d z i e c i  i c h  o d ł a c z a ć ,  z m i e n i a  i ma-  C “j a t  h u  o g o ł a c a ć ,  n a  i n n e  m i e j s c a  u- 
p r o w a d z a ć  i r o z s e ł a ć ,  a l b o  j a k i  m-  
1; o l w i e k  s p o s o b e m  z w o l n o ś c i  i c h  
w y z u w a ć  s i ę  w a ż y l i ,  r ó w n i e  j a k  i 
d l a  t y c h ,  k t ó r z y  b y  p o w y ż s z y c h  n i e ­
p r a w o ś c i  s i ę  d o p u s z c z a j ą c ,  p o d  j a ­
k i  ru b a d ź p o z o r e m  i u s i l n o ś c i a  u-

• C 1 Cn i e w i n n i e n i a s i ę ,  s w o j e j  r a d y ,  p o ­
m o c y ,  p r z y c h y l n o ś c i  i w s p a r c i a  
w t e j  m i e r z e  u d z i e l a l i ,  a l b o  t e ż  
n i e p r a w o ś ć  t ę  j a k o  p e z w o l o n ą  o- 
ś w i a d c z a l i  i r o z g ł a s z a l i ,  l u b  j a k i  m-  
b ą d ź  s p o s o b e m  d o  n i e j  s i ę  p r z y c z y ­
n i a l i  6). T e rozporządzenia nadmienionych 
Papieżów potwierdził i odnowił później Bene­
dykt XIV. nowym apostolskim listem  z dnia 20. 
grudnia 1741 do biskupów Brazylii, tudzież nie­
których innych krajów, w którym od tychże bi­
skupów jak największej troskliwości w tym sa- 
mym zamiarze się domagał 7).

{D okończen ie  nas tę p i.)

Danija.
Pisma duńskie mieszczą zawsze jeszcze, z po­

wodu zmiany tronu, mnóstwo adresów do Króla 
1 odpowiedzi na to JIlMości. Jako najważniej­
szy między oslatniemi wymieniają adres kopen- 
hagskiego stanu handlowego. Król oświadczył, 
ze jak wiekopomnej pamięci poprzednik jego  
s>aral się przyczyniać do dobra handlu , lak i 011 
Weźmie to sobie za przedmiot swych najczyn-

In Bullar. Roni. td it. typis M ainardiT om .V I.part. 
ii - Const.- 004. p. 183.

'■J In Bullario Bcnedicli X IV - Tom. l.\C onst, 33.

uiejszycli usiłowań , by tę ważną gałęź zarobko­
wania w calem  kraju wesprzeć i pomocną rękę 
podać handlowi stolicy. Pierwszą i najistotniej­
szą troskliwość swoje na to zw róci, by ustalić 
największy porządek w wydziale skarbu. Uważa 
to za powinność względem swego ludu. Po­
trzeba przekonać s ię , że przychody, które z cła 
kopenhagskiego do funduszu umarzania długów  
państwa wpływają, są dla niego tak wielkiej 
w agi, iż znacznych zmian w postanowieniach 
ctowych bez dojrzalej rozwagi czynić nie należy. 
Wszelako Królowi Jmci przede-wszystkiem na 
tein zależy, by handlowi sprawić wszelkie m ożliwe 
ulżenia , na jakie okoliczności pozwalają, i byłoby 
mu zaiste przyjemnie , od samego stanu han­
dlowego powziąć projekta w tym w zględzie, po­
nieważ na rozsądek kupców wypada się m u w tej 
ważnej sprawie przedewszystkiem spuścić.

Rossyja.
—  Z P etersburga d . 4. (16.) grudn ia . —

Przez ukaz cesarski z dnia 8. listopada Książę 
Maxymilijan L e u  c h t e n b e r s k i  , powo­
łany został do zasiadania w Kadzie Opiekuńczej 
Zakładów powszechnej Opieki w Petersburgu.

—  Z O renburga d. 20 . lis to p a d a . —
Rozboje, od wielu lat dokonywane przez Chi- 

wińczyków, na granicach Cesarstwa, uciski i gwałty, 
popełniane przez nich na rossyjskieh kara­
wanach i kupcach, luóre w ostatnich czasach 
doszły były do ostateczności, zm usiły nakoniec 
rząd, do użycia środków stanowczych , w celu  
poskromienia ich wyuzdanej swawoli. Posiany 
przeto został do Chiwy oddział wójsk rossyjskieh 
dla położenia końca tem u bezprawiu, dla uwol­
nienia trzymanych tam w niewoli Kossyjan, i za­
pewnienia na przyszłość bezpieczeństwa podda­
nych rossyjskieh. Dowództwo tego oddziału Ce­
sarz Jtnć raczył powierzyć jenerałowi dywizyi 
P e r o w s k i e m u  i wczoraj wyruszył on ku  
granicom Chiwy. ( T P . )

Turcyja.
Pisma w łoskie donoszą ze Smyrny pod dniem  

2. grudnia: »W niedzielę dnia 17go listopada
w Smyrnie arcybiskup tamtejszy poświęcał uro­
czyście nowy wspaniały kościół pod nazwą Serca  
Jezusow ego  , który zbudowano ze składek prze­
słanych wspaniałomyślnie z Francyi od czcigod­
nych Braci St. Łazarza. Wszyscy konzulowie 
mocarstw katolickich, łącznie z dowódzcami au- 
stryjackiej i francuzkiej eskadry, obecni byli na 
tym świętym obrzędzie, którego uroczystość pod­
wyższoną jeszcze została wystąpieniem żołnierzy 
i band muzycznie, umyślnie na cel ten z pomie-



nionych eskadr na ląd wysadzonych , 1 salwami 
z dział okrętów wojennych , z których dawano 
ognia W czasie odśpiewania hymnu Sl. Ambro­
żego. Niezm ierne mnóstwo ludu zgromadziło 
sie na to tak dla prawowiernych drogie jak dla 
kraju nowe widowisko, przy którejto sposobności 
podziwiano spokojność i zgodnego ducha tak ka­
tolików jakoleż Turków.*

Z początkiem Nowego Koku wyszedł pierwszy 
numer »N o w e g o D z i e n n i k a  m ó d  p a- 
r y ż k i c h « ,  i nie m ożemy zam ilczeć, żeśmy 
istotnie pięknem  jego wydaniem , jakiem tenże 
nad wielą innem i podobnego rodzaju dzienni­
kami c e lu je , bardzo przyjemnie zdziwionymi 
zostali. Tak druk jak i papier są piękne , a li- 
lografowane mód ryciny czyste i smakowne. 
Atoli rzecz g łów na, stanowiąca szczególniejszą 
jego zaletę, jest ta , iż do dziennika tego dołą­
czają się narysy i plany krojów, za pomocą któ­
rych tak krawcy, jakoteż i damy nietylko do uro­
jeń mody jak najściślej Zastosować s ię , ale na­
wet i wszelkie utwory jej dziwactwa przyswoić 
sobie będą mogli. Za pomocą tegoż dziennika 
obeznawać się będziemy / także ze wszyslkiem  
t e m , co pod względejm artykułów mody 
w naszej stolicy , na prowincyi, a nawet za gra­
nica w każdym rodzaju utworzonem zostanie. 
Żyi ymy, aby to przedsięwzięcie szczęśliwie się 
powiodło, i przekonani jesteśmy, iż piękny świat 
takowego utrzymać nie zaniedba.—  Nie od rzeczy 
będzie zwrócić naszych czytelników uwagę na 
tutejszego wirtuoza pana J ó z e f a  K e s s l e r a ,  
który przez swoje mistrzowską grę i swoje je -  
nijalne kompozycyje tak zaszczytnie jest znanym, 
iż  je  nawet sławny L i s z t  do koncertów swo­
ich wybiera, a C h o p i n  im jenijalność przy­
znaje. Ale słyszeć trzeba, gdy młody ten artysta 
w zapale uczucia z silą nieograniczonej swej 1'an- 
tazyi i wzniosłością muzycznych swych pomysłów  
na fortepianie się odezw ie, podobnie jak my 
m ieliśm y to szczęście słyszeć go czasami w zgro­
madzeniach prywatnych, w których nasz pan 
S c r w  a c z y ń s k i ,  ten mistrz, towarzysząc mu 
naw iolin ie, tudzież inni członkowie muzycznego 
towarzystwa, kwartet B e e t h o w e n a  wykony­
wali , wtedy przyznać można , że co sie dotyczę 
świata m uzykalnego, nie jesteśmy osieroceni, 
i że chlubnie z każdem towarzystwem muzycz­
ne m mierzyć się możemy. y***

(Do tego Nru. Gazety dołą<

Wiadomości handlowe i przemysłowe •

(Z  korespondencyi prywatnej.J

W iSdeń d. 29. grudn ia  1839. Z końcem ro­
ku cena w handlu hurtowym od cetnara chwieje 
się bez różnicy, czy to wołu węgierskiego , czy 
galicyjskiego od Szlązka przypędzanych , między 
38 i 41 zr. w. w ., a to dla przychodniów z od­
trąceniem drugiego procentu, zaś dla handlarzy 
tutejszych bez procentu. Targi szoprońskie ty­
godniowe liczyły dotychczas początkowo do 200  
a przy końca do 400 sztuk wołów i to dobrej 
jakości. Przypędzający ze Szlązka , chociaż sprze­
dają po 41 zr. w. w. z drugim procentem , u- 
skarzają się jednak , że tracą , a to z przyczyny 
drogości kupna i wypasu.

Co się tycze widoków chw ilow ych, trudno ta­
kowe oznaczyć, dopóki nie rozwiną się lepiej 
tak targi szoprońskie jak i niektóre jarm arki; to 
tylko pewna, że stajnie tak w Węgrzech jalt 
i w Szlązku nie są próżne.

Jednę jeszcze musimy uczynić uwagę: lubo 
taksa mięsa na ten miesiąc była po 8 kr. ni. k. 
od funta, konsnmcyja daleko mniejsza się oka­
zała, nawet stosunkowo do roku przeszłego i 
względnie na czas adwentowy, w którym zazwyczaj 
jest mniejsza potrzeb mięsa niż w innych m ie­
siącach. Słychać, że na styczeń taksa ma być 
znowu po 9 kr. m . k. od funta.

Co do handlu wódką, takowy zupełnie nie 
ma ru ch u ; przed rogatkami plącą za stopień  
30° po 56 kr. w. w . , za stopień wyższy po 1 
zr. w. w. Przyczyny tego szukać należy juz  
w łagodnej zim ie , już w tern , iż do W ioch ża­
dnego nie ma pokupu , gdyż wina wydały Wło- 
chy.tego roku podostatkiem , z którego robią gatu­
nek spirytusu do rosolisu bardzo przydatnego; 
już nakoniec, iż w okolicach Wiednia i pod sa­
m ym  W iedniem , jako to na Łysej-górze (K ah­
lenberg ) i innych miejscach, powystawiano wiel­
kie gorzeln ie, z których wódka nierównie iest 
tańsza niż z innych ok o lic , a to dla tego , że 
transport się oszczędza.

Urzędowe ceny zboża we Lwowie , um ieszczo­
ne są w D odatku  do dzisiejszej »Gazety« naszej 
na stronicy 16.

T E A T R  P O L S K I .

W poniedziałek: M arnotrawca , melodramat czarodziejski 
ze śpiewkami w 3 aktach..

yT jest Ner. 1. Rozmaitości.)

Redaktor J". N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i i l c r a  we L w ow ie.) (D od. N ad.J
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CCena ic monecie konwencyjnej

Baliński M. Historyja miasta Wilna. Toni 1. za­
wierający dzieje Wilna od założenia miasta aż do 
roku 1430. Z rycinami. Wilno. 5 złr.

— Pamiętniki o królowej Barbarze, żonie Zygmunta 
Augusta z ryciną. 2 to m y . Warszawa 1837. 5 zlr.

Bełza Józef. O wyrabianiu cukru z buraków, z 8  
tablic rycin. Warszawa 1837. 5 złr.

Bernatowicz F. Pojata córka Lezdejki, albo Lil- 
wiui w XIV. wieku. Boinans historyczny. Trzecie 
poprawne wydanie. 4  tomy. Wilno 1859. 6 złr.

Biblioteka klasyków łacińskich na polski język prze­
łożonych, wydane przez Edwarda hr. Baczyń­
skiego. Toin I. doili- zawiera K. Pliniusza, Cecy- 
liusza secunda (młodszego) listy przełożone na 
język polski przez Romana Ziołeckicgo w Wro­
cławiu 1837. 9 zlr. 45 kr.

Biblioteka klasyków łacińskich, Tom IV. zawiera 
(ł. Waleryjusza Katulla Weroneńczyka poezyje, 
przełożone na język polski przez Szymona Bara­
nowskiego. —  Albiusza Ty bulla clegije i wiersze. 
Sex. Aureliusza Propercego elegijc Wydanie Edw. 
hr. Raczyńskiego. W Wrocławiu 1859. 4 złr. 50 złr.

Bourgon de Layre baron. Pranie za pomocą pary, 
czyli sposób bardzo prosty i lani użycia pary 
do najdoskonalszego wyprania wszelkiego gatunku 
bielizny; a to nie niszcząc jćj i nie zużywając 
tak jak zwyczajnem dotąd praniem. Wynalazek 
bardzo ważny nielylko dla wszystkich wielkich 
zakładów, koszar, szpitalow, klasztorów, insty­
tutów edukacyjnych , pralń publicznych, ale leż 
i dla gospodarstw domowych wielkich i małych. 
Z łirancuzkiego. 8vo. Lwów 1859. 45 kr.

Brodziński liaz Dzieje starego i nowego testa­
mentu. Ze 120 rycinami. 2 toiny. Warszawa 
1837. 7 zlr. 50  kr.
Te same bez rycin ' 5  złr.

Cztery nowe środki dźwignieoia krajowego rolnic­
twa, czyli umiejętny wyklud otrzymywania lak

fabrycznym jak i domowym sposobem krochmalu , 
ulepu czyli syropu krochmalowego, octów, tu­
dzież wybijania i oczyszczania olejów wszelkiego 
rodzaju, podług najlepszych i na jnowszych pism 
z a g ra n ic z n y c h .  Z rycinami. Warszawa 1858.

2  zlr. 50  kr.
Dorn J. F. Przewodnik do nowego sposobu po­

krywania płaskich dachów, zakładania sztucznych 
ścieszck i 1. d. Wraz z rysunkami i uwaga£j0ad 
wiązaniem lakichże dachów, przez J.*lI. Richter. 
Przełożył podług drugiego wydania niemieckiego 
A. Krzyżanowski Poznań. 45  kr.

—  Uwagi o dachach z gliny. Zebrane z władnego 
doświadczenia, z przytoczeniem opisu konslrukcyi 
drzewa i obrachunku kosztów na to potrzebnych. 
Przez G Linke w Lesznie 1858. 1 zlr.

Elsner J . G, Złote runo, albo produkcyja i zu­
życie wełny merynosów ped względem gospodar­
skim, kupieckim i statystycznym. Warszawa 1859.

2  zlr. 15 kr.,
Euslacliiusz. Powieść z pierwszych wieków chrze­

ścijaństwa. Z niemieckiego. W Lesznie 1858. 45 kr. 
Fahryciusz Dr. Cl kuracyi wodą zimną, czyli naj­

nowsze sposoby leczenia prędko i gruntownie wiele 
najniebezpieczniejszych chorób Za pomocą wody 
zimnej. Na polski język przełożył J . Kulesza. 
8ro. Warszawa 1855. 5  zlr.

Filozolija i zasady wista; dzieło pożyteczne dla osób 
wszelkiego stanu, pici i wiekn. W iloo 1838. 58 kr. 

Fredro J . M. hr. Tragedyje. Wydanie J . N. Bo- 
browiczo. Lipsk 1857. 2 złr. 15 kr.

Frings M. 3. Rozmowy łatwe, zastosowane do ży­
cia towarzyskiego młodych panien. Dla użytku 
w szkołach panieńskich. Lwów 1839 3 0  kr.

Grebitz Kar. Eleon, Rządna gospodyni we wzglę­
dzie kuchni i spiżarni. Dzieło dla początkujących 
gospodyń i dwornie miasteczkowych i wiejskich. 
Tłumaczenie Valcnlego Szacfajera. 2 tomy. 8vo. 
Wilno 1838. 4  złr.



•Tajania powieści. 2  tomy. Kraków 1358. 2  żłr. 15 kr.
Jais X . Kazania I homilije na wszystkie niedziele i 

święta zwyczajne całego roku. Tłómaczone przez 
Szclewskiego. 5 tomy. Warszawa 1038. 2 złr. 15 kr.

Jasiński J. S. Prace dramatyczne. Tłómaczone i 
oryginalne. 15 tomów. W Warszawie 1858. 18 alr.

Jocher Adam. Obraz hibliograficzno-historyczny li­
teratury i nauk w Polsce, od wprowadzenia do niej 
druku po rok 1830 w łącznie, z pism Janockie- 
g o , Bentkowskiego, L. Sobolewskiego, Ossoliń­
skiego, Juszyńskiego, J . Winc. i J . Sam. Baudl- 
ków i t. d. wystawiony. 2 zeszyty. 8v». Wilno 
1859. 2  złr. 24 kr.

Kirchhof F. Zupełne gospodarstwo wiejskie feerycz­
nie i praktycznie ułożone przez towarzystwo eko­
nomiczne. 4  poszyty. Poznań 2 ztr. 50  kr.

Kolta H. O uprawie lasów. Z dwiema tablicami. 
Tłóinaezył z niemieckiego Jan C. .Zupański. W Po­
znaniu 1838. 5  złr

Kozłowski F . Rys statystyki Europy pod względem 
darów przyrodzenia, ludności, przemysłu pier­
wotnego, rgkodzielnego, Fabrycznego, handlu i 
kultury państw Europy. Warszawa 1858. 3  zlr.

Kuchnia nowa warszawska, czyli wykład smacznego
i oszczędnego przyrządzania potraw. Oraz zasla- ""w T

^chmia i ubierania stołów, ushioi stołowej, utrzy. ‘ 7°  J skieffo. Edve.vi

ropow
Ra w * , robienia ciast, konfitur, soków, sy- 

t. d. Z 45 figurami. Warszawa 1853.
2 zlr. 15 kr.

Kurowski J . O warzeniu piwa podług najnowszych 
odkrył, czyli treść' dzieł o pinrowarstwie zagra­
nicznych technologów i piwowarów. Warszawa
1857. 2  *lr.

—-  Wiadomości gospodarskie, - każdemu rolnikowi, 
mianowicie pp. ekonomom, pisarzom i iunyin o- 
ficyjałistom gospodarstwa -wiejskiego, niezbędnie 
potrzebne. 2 tomy. Warszawa 1856. 2 alr.

Leśniewski P. E. Poradnik dla gospodyń wiejskich 
i miejskich , czyli .zbiór rud, wiadomości i prze­
pisów, ohcjm;ijąeyeh różne szcregóiy goapidar- 
stwa kobiecego i I. d. Z rycinami. 5 tamy. War­
szawa 1853. (Tom i i i  pod prasą). 6  jjr.

— -Rybactwo krajowe, czyli historyja naturalna ryb 
krajowych i t. <L i kalendarz rybacki. Z 7 tabli­
cami rycia. W Warszawie 1857. 5  zlr. 24 kr.

.Maciejowski W . Aies. Pamiętniki o dziejach, piśmien­
nictwie i prawodawstwie Słowian, jako dodatek 
do historyi prawodavTstw s M a sId d i przez siebie
napisanej.'2  toiny. <sro. 

Mostowski J. W. hrabia.

W Petersburgu 1039. 
6 zlr. 45 kr. 

domowem wyrabianiu i
rafinowania cokru z buraków, z dodaniem opisu 
maceracji miazgi burakowej zimną wodą. War­
szawa 1837. 45 kr.

Muchanow Paweł. Autentyczne świadectwo o wza­
jemnych stosunkach pomiędzy Rossyją i Polską, 
szczególniej zaś za czasów samozwańców w Itossyi. 
Wydanie drugie w Wrocławiu 1840. 3  złr.

Narusiewicz Ad. Historyja narodu polskiego. Wy­
danie nowe J. N. Bobrowicza 10 tomów. Lipsk 
4858. 18 złr.

Neuhof Fcrd. O wypalaniu wódki z 9nia litografo- 
wanemi rycinami rozmaitych aparatów gorzelnia­
nych.. Lwów 5038. 1 zlr.

— O warzeniu piwa i uprawie chmielu. Lwów 1858.
1 złr.

Niesieeki Kasper. Herbarz polski, powiększony do­
datkami z późniejszych autorów, rękopisów, do­
wodów urzędowych; wydany przez Jana Nep. 
Bobrowicza. Wyjdzie w dziesięciu toinach. 8ro. 
Lipsk 1 839 ., każden toin po o  zb-.

Ouyńca Antoniego E d. iłómnczcnia. 2 toiny w Lipsku
1858. 12mo. Tom pierwszy zawiera: Dziewica
z jeziora, tom drugi: Narzeczona z Abidos. — Czci® 
cieli ognia. 6 zlr.

Pamiętniki Jana Chryzostoma Paska z czasów pano­
wania Jana Kaźmierza, Michała Korybnta i Ja­
na 111. Wydane z rękopis mu prze/. Ed. Raczyń­
skiego. Edycyja 2ga w Poznania i0 3 7 . 2  zlr. 15 kr.

Pfua Felis. Zasady .sztuki położniczej dla niewiast tejże 
sztuce się oddających, wcLwowie -1858. 5 złr.

Piosnki wieśniacze 'znad Niemna, we dwóch czę­
ściach. Wilno 5 837,, 4 złr, 12 kr.

Podarunek ślubny. Książka dla panny młodej , gdzie 
jest nabożeństwa na dzień ślubu , tudzież potrze­
bne do szczęścia w stanie małżeńskim nauki i rady 
ku zbudowaniu i zbawieniu małżeństw poi duch; 
ułożona z rycinami, na stoli. Lipsk. 6  zlr.

Powieki stwego wędrowca, przez autorkę pamięt­
ników młodej sidroly. l2mo. W Warszawie 1839.

1 zlr. 50  kr.
Przepis robienia octów przednich, czystych i trwa­

łych , sposobem fabrycznymi bez żadnych koszto­
wnych urządzać, za pomocą najnowszej , najtari-
ozój s najlepszej metody pospiesznej i t. d . ; z ry­
ciną. Lwów 1857. . 1 zlr.

Rajszsa L. E. Bajki i przypowieści do użytku in­
stytutów' publicznych , zwłaszcza żeńskich , przez 
radę wychowania publicznego zatwierdzone i poleco­
ne, z czterma rycinami; w Warszawie 1859. 1 zlr.

Scott Walter. Woodstock, powieść z czasów Crom­
wella w roku 1681. 4 tomy 8vo. Wilno 1857. 5  złr.

S%kólka niedzielna. Pismo czasowe, poświęcone 
•.włościanom. Rok pierwszy i drugi. W Lesznie 
4837 i 1858 4to. każden rok po 1 zlr. 15 kr.


